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Organ c. k. Towarzystwa rolniczego Krakowskiego.
P r e n u m e r a t a  w raz  z p rz e sy łk ą  pocztow ą w ynosi: w pań stw ie  

a u s try a c k ie m  roczn ie  6 z łr . w . a ., pó łro czn ie  3 z łr . w . a.; w W . ks. 
p o znańsk iem  i ca łe ra  p ań s tw ie  n iem ieck iem  roczn ie  12 m arek , p ó ł
roczn ie  6 m a r e k ; w K ró lestw ie  po lsk iem  roczn ie  6 rb l., pó łroczn ie  
3 rb l. P o jed y ń czy  N r. 12 c t. w. a . C ena in se ra tu  od m iejsca  w ie r
sza  dw ułam ow ego d la  cz łonków  T o w arz y stw  ok ręg o w y ch  p ren u 
m eru jący ch  „T y g o d n ik 11 4  cen ty , d la  w szystk ich  innych  8 centów .

„Tygodnik  Roln i czy"  w ychodzi w  sobo tę  k a żd eg o  ty g o d n ia  
Ń ie fra n k o w an y c li listów  nie p rzy jm u je  się. R e k la m a c y e  nie- 

op ieezętow ane n ie  p o d leg a ją  o p łac ie  pocztow ej. M a n u sk ry p ta  w inny 
b y ć  opatrzo n e  podpisem  a u to ra ; n ieum ieszczonych  n ie  z w ra c a  się.

Z am ów ien ia  n a  „T y g o d n ik " , o g łoszen ia , o raz  w szelk ie  a r ty 
k u ły , p rzy jm u je  R e d a k c y a  i A d m in is tracy a  „T y g o d n ik a "  w  lo k a lu  
T o w arz y stw a  ro ln iczego  k rak o w sk ieg o  u l. K a rm e lic k a  N r. 42.

Treśó: O pisy g o sp o d ars tw . —  P ie lę g n o w a n ie  i żyw ien ie  k u r  w zim ie. —  R o zm aito śc i. —  S praw o zd an ie  k o m isy i s ta ty s ty c z n e j.
C eny ta rg o w e. —  O głoszen ia .

Op i s y  g o s p o d a r s t w .
( U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  I c o m is y i  w y s t a w o w e j ) ,  

zestaw ił 

L e o n  D m o c h o w s k i.

(C ią g  d a lszy ).

3. Dobra Piekary.
W łaściciel Stanisław Trębicki.

Delegacyę na gruncie dóbr Piekary składali:
Gr. W iercieński 
F . Zakrzewski
A. Kłobukowski sprawozdawca.

Położenie. Folwark P iekary, z gruntami popro- 
boszczowskiemi Piątkow skiem i, położony jest w gu- 
bernii Kaliskiej, powiecie Łęczyckim, gminie i parafii 
Piątek, przy stacyi pocztowej P ią tek , ma przestrzeni 
ogólnej miary nowopolskiej mor. 840, a w tein grun
tów ornych m. 500 i łąk m. 250, reszta zaś przypada 
na wody, drogi, rowy, ogrody, podwórza itp.

Terytoryum folwarku Piekary przerzyna droga 
b ita, prowadząca do Łowicza, odległego o wiorst 31 
i do Łęczycy, odległej o wiorst 21, oraz łącząca się 
z poprzednią druga droga bita, wiodąca do Kutna 
i Pniewa, stacyj drogi żelaznej Warszawsko-Bydgo- 
skiej, odległych od P iekar o wiorst 20. Nadto Piekary 
połączone są jeszcze traktem  drugorzędnym ze Zgie
rzem o wiorst 21, Łodzią o 30 i Ozorkowem o 21 
wiorst odległych.

Byt materyalny ludności P iekar jest dobry, oko
lica bowiem zasiadła i handlowa, zbyt produktów rol
nych i gospodarstwa domowego włościańskiego łatwy, 
a folwark P iekary dostarcza przez cały rok zarobku, 
już to przy zwykłych pracach gospodarskich, już przy 
prowadzących się ciągle pracach melioracyjnych na 
polach ornych i łąkach.

W ykształcenie umysłowe ludności słabe; istniała 
dawniej ochronka dla dzieci włościańskich przez w ła
ściciela założona i utrzymywana, lecz takowa przez 
władzę zwiniętą została. Obecnie źródłem nauki jest 
szkoła elementarna rządowa w Piątku, do której je 
dnak zaledwie 3 chłopców z Piekar uczęszcza. Pomimo 
tego, większość mieszkańców umie czytać i p isać ; czy
tywane też są z zajęciem i ochotą, gazeta świąteczna 
i inne książeczki wydawane przez Prom yka, przez 
siostrę właściciela majątku dla ludu zakupywane. 
Środki umoralnienia ludności ograniczają się na na
ukach i dobrym przykładzie miejscowego proboszcza, 
oraz na sposobności ciągłego zarobkowania przy robotach 
na folwarku Piekary prowadzonych. Lekarz zamieszkały 
w Piątku, felczer i apteka, przez właściciela rocznie 
płatni, dostarczają służącym dworskim bezpłatnej po
mocy lekarskiej. W  końcu zaznaczyć tu jeszcze wy
pada, że kasa pożyczkowa znajduje się w P iątku przy 
urzędzie gminnym.

Czynniki gospodarcze. W arstwa rodzajna w P ie
karach jest lekkim szczerkiem w wyższych, mocniej
szym w niższych m iejscach; tu i tam z podłożem gli-
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niasto-marglowem nieprzepuszczalnem . G runta popro- 
boszczowskie P iątkow skie nie przeszły przez klasyfi- 
kacyę Tow arzystw a, na samem przeto folwarku P iekary , 
taksa  Towarzystwa K red. Ziem. w r. 1871 w ykazała:

mor. por.
gruntów klasy I I  pszennej 125 265 1

„ „ I  żytniej 180 118 l m. 358 pr.
.  I I  , 50 297 j

Ł ąk  ,  I 103 93 1[„ I I 70 79 l m. 237 pr.

4 =3 (-
H

hH H
H 62 285 I

L asek  olszowy w łąkach 26 21 )l
Dróg, rowów etc. 46 199 j m. 52 pr,

D ołączone do tego grunta  popro- 
boszczowskie P iątkow skie, graniczące 
całą ścianą z gruntam i P iek ar i mogące 
być zaliczone w połowie do klasy I I  
pszennej i w połowie do klasy I  ży
tn iej, wynoszą o k o ł o ....................................m. 200 pr. —

stanow ią w ogólnej cyfrze przestrzeń
dóbr .......................................................... .........  840

Podwórze gospodarskie je s t obszerne, z dostate- 
cznemi i w dobrym stanie znajdującem i się budowlami 
gospodarskiem i szeroko rozłożonemi. Położone ono 
je s t na środku długiej linii, stanowiącej granicę m ię
dzy polami ornemi i łąkam i, stykającem i się z sobą na 
znacznej długości i tym  sposobem znajduje się w sa
mym środku m ajątku . Tuż przy podwórzu gospodar- 
skiem , a m iędzy podwórzem i dworem, samą granicą 
pól i łąk , przepływ a rzeczka płynąca od Zgierza przez 
P ią tek  ku W iśle. K orzystając z wysokiego stosunkowo 
położenia rzeczki, w łaściciel przeprow adził ją  osobnym 
korytem  przez stodołę i użył przy zastosowaniu koła 
wodnego system u P onceleta , jako  m otor, o sile przy 
średnim stanie wody 10 koni pociągowych, poruszający 
m aszyny gospodarsk ie , ja k  m łocarnie , sieczkarnie, 
m łynki, oraz w m leczarni separatory  i m echaniczną 
k ierznię do w yrabiania m asła. Nadm ienia się tu , że 
cały nakład , na przeprowadzenie wody, odpowiednie 
staw idła, urządzenie spadku, na koło w odne, budynek 
i transm isye, z maszynami, wynosił 4.126 rubli. Koszt 
ten. poniesiony w 1876 ro k u , w rócił się już  w zupeł
ności.

Korzystne położenie rzeczki spożytkowano jeszcze 
W ten  sposób, że za pomocą ru r drenowych dużych 
rozm iarów , doprowadzono wodę do cystern przy bu
dynkach urządzonych, czem ułatw iono pojenie inw en
tarzy w budynkach i zabezpieczono dostateczną wodę 
dla obsługi sikaw ek na w ypadek pożaru.

Roboczego inw entarza znajduje się w P iek arach : 
8 par rosłych silnych wołów i 14 równie silnych koni, 
a więc z górą po 2 sztuki na w łókę ziemi ornej. P a 
robcy pobierają rocznie od 221/a do 25 rubli stałej 
pensyi, ordynaryi do 13 korcy, w tem 7 korcy żyta,

1/2 korca pszenicy, ’/ , korca rzepaku, 4 korce jęczm ie
nia i 1 korzec grochu. N adto 2 półkubiczne sążnie 
drzewa, lub 14 korcy węgla, prawo utrzym yw ania je 
dnej krowy na oborze i pastw isku dworskiem i pół 
m orga ziemi upraw nej i gnojonej pod ogród. P arobek  
obowiązany je s t  trzym ać sługę, k tóra winna być co
dziennie na najem  w ysyłaną, w czasie zaś żniw i sia- 
nozbioru i żona parobka winna je s t wychodzić na n a 
jem  od południa. Jeżeli parobek sługę przez cały rok 
do roboty w ysyła, otrzym uje oprócz zap łaty  m ałe wy
nagrodzenie w ordynaryi. P łaca  najm u dziennego w y
nosi stosownie do pory roku od 10 do 30 kopiejek. 
Żniwo i sprzęt siana uskutecznia się na a k o rd : od 
morga skoszonego zboża z pobieraczem  płaci się ru 
bla, a od morga łąk i 75 kopiejek.

Ilość robotnika je s t w P iekarach  dostateczną. 
Roczny najem  wynosi około 3500 rs.; taką  sam ą p ra
wie sumę wynoszą pensye i zasługi oficyalistów i s łu 
żących dworskich.

Jako  wysokość kapitału  obro tow ego , w najści- 
ślejszem tego w yrazu znaczeniu, przyjąć można co 
najw yżej połowę przeciętnej z ostatnich la t 3 sumy 
kosztów rocznego utrzym ania gospodarstw a, czyli 
rs. 9000, a to z tej przyczyny, że dochód ze sp rze
daży m leka lub m asła przez cały rok zasila kasę go
spodarczą właściciela.

Gospodarstwo prowadzi rządca wedle wskazówek 
w łaściciela, a za spełnianie swych obowiązków, oprócz 
pensyi, pobiera tantyem ę od czystego dochodu.

Służebności. M ałoznaczące służebności usunięte 
zostały dobrowolną umową jeszcze w 1867 r. zaw artą, 
mocą której parobcy i składownicy otrzym ali po pół 
m orga dobrej łąk i, za prawo pasania 1 sztuki bydła 
na pastw isku dominialnem.

Kierunek produlccyi roślinnej. W  P iekarach  sieje 
się przeważnie r z e p a k , pszenicę i buraki, dodatkowo 
tylko żyto i jęczm ień. Zm iana nasienia odbywa się co 
3 la ta , a to w celu produkow ania doborowego ziarna 
na sprzedaż do siewu. Płodozm ian je s t 15 połowy, 
zaprowadzony od daw na; lecz od la t 8, doszedłszy 
do w ielkiej produkcyi mierzwy, w łaściciel nie trzym a 
się sta łe j rotacyi, a prowadzi gospodarstwo dowolne, 
s tarając  się wyzyskać każde pole odpowiednio do stanu 
jego  ku ltu ry  i urodzajności, oraz do zapotrzebow ania 
i popłaty  produktów . P rzeciętn ie  obsiewa się rocznie 
100 morgów pszenicą, 40 rzepakiem , 50 żytem , 70 bu
rakam i cukrow em i, m archwią i kartoflam i, 30 oddaje 
się na ogrody dla ordynaryuszów, 15 na odrobki, 25 
jęczm ieniem , 70 koniczyną, 40 w yką a 60 pozostawia 
się tak  nazwanego czarnego ugoru na gruntach popro- 
boszczowskich P iątkow skich , w niższej kulturze bę
dących.

Do upraw y używ ają się pługi D om basla N r. 1, 
z przedniem  kółkiem , pogłębiacze E ckerta , kultyw a- 
tory, brony żelazne i walec pierścieniowy. Orze się
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na głębokość 9— 12 cali, a wszystko sieje się na od- 
leżałej orce, tj . w kilka tygodni po zoraniu. Buraki 
sadzą się na jesiennej uprawie: z wiosny tylko rolę 
się spulchnia ku ltyw atorem , broną, radli i buraki 
sadzi.

Uprawa chemiczna. Karmiąc inwentarz bardzo 
silnie i mając stosunkowo dużo i dobrych łąk  nawo
dnianych, właściciel doszedł do takiej ilości mierzwy, 
że bywją la ta ,  w których połowę gruntu ornego na
wozi, obowiązkowo zaś nawozi się już 2/B, czyli 200 
morgów pola. Inwentarz cały stoi na gnoju, gipsem i  

przesypywanym, który w zimie wywozi się prosto 
w pole, a ponieważ spadki są łagodne, zaraz się roz
rzuca i pozostawia nieprzyorany aż do wiosny. Oprócz 
gnoju stajennego układają  się komposty z śmieci, zie
mi z rowów, błota z szosy i odpadków defekacyjnych 
z fabryki cukru. Komposty te dwa razy się przera
biają, poczem dopiero wywożą w pole. Na mórg 300- 
prętowy, wozi się obornika od 1 8 —24 wozów paro
konnych, kompostu od 30— 40 wozów; kompost cało
roczny wystarcza na nawiezienie jednego pólka 25 
morgów mającego. Dawniej właściciel używał kości 
preparowanych jako nawozu mineralnego, nie osięgał 
jednak  widocznych rezultatów i dla tego sposób ten 
mierzwienia zarzucił.

Osuszenie pól. Z uwagi na nieprzcpuszczalność 
podłoża i niedogodności, jak ie  ztąd wynikały, od roku 
1874 do 1879 wydrenowano 285 morgów pola ornego 
na P iekarach  i częścią na gruntach poproboszczowskich 
Piątkowskich, najwięcej melioracyj tej wymagających. 
Roboty prowadził sam właściciel miejscowymi ludźmi, 
na podstawie planów przez inżyniera p. K. Bierko- 
wskiego sporządzonych. Sączki sprowadzono z Radzie
jowic od pp. Iiie lle  i Ditrich; wyrób ich, jak  zape
wnia właściciel, okazał się doskonałym. Koszt tej

melioracyi wynosił rs. 9138, co czyni =  32 ru 

ble na mórg.
Przez wydrenowanie pól nie powiększyła się 

ilość wyprodukowanego ziarna z wyjątkiem jęczmie
nia, który w ostatnich dwóch la ta c h , wydał po 16 
korcy z morga. Ziarno jednak  pszenicy po wydreno
waniu stało się dorodniejsze, a obok tego wyginęła 
w zupełności miotła, w pszenicy zawsze się pojawia
jąca. Po wydrenowaniu, pszenica nie wylęga, co przed 
wydrenowaniem często się przytrafiało. Oprócz tego, 
dreny tę bardzo ważną przyniosły korzyść, że roboty 
polne uskuteczniać można w każdej porze roku i na
wet w czasie największych roztopów, jeżeli tylko zie
mia nie je s t  zmarzniętą.

Uprawa roli. Uprawa roli w Piekarach, z po
wodu je j  kruchości,  dokonywa się z łatwością i nie 
przedstawia żadnych wyjątkowych komplikacyj. Rze
pak sieje się nawet po przedplonie, wyce na zielono 
sprzątniętej, a wydał jednak  ja k  w roku zeszłym 11

korcy z morga. Pszenicę sieje się po rzepaku, wyce 
na zielono sprzątniętej, 2 -letniej koniczynie i bura
kach do połowy W rześnia  wykopanych i z pola usu
niętych. Siew uskutecznia się siewnikiem rzutowym 
Drewitza; sieje się zaś przeszło korzec na mórg. B u 
raki sadzą się w radliny ręczn ie , używając nasienia 
12 garncy na mórg.

Żniwo. Rzepak i zboże koszą się zielonkowate, 
skoszoue wiąże się w małe snopeczki i uk łada  po 10 
snopków w tak  nazwane sztygi. Do żniwa używa się 
kosy i płaci się na akord od morga po cenach wyżej 
wykazanych. Zbiór okopowych uskutecznia się również 
na akord i płaci się za wykopanie radliny 30-prętowej 
5 kop.

Sprzęt i  młocka. Koszt omłotu w P iekarach je s t  
niewielki, gdyż, jak  zaznaczono w yże j ,  młocarnia 
wprawia się w ruch motorem wodnym. Czyszczenie 
ziarna uskutecznia się z największą starannością i w tym 
celu zaprowadzono Trieur Pernołe tta  największego 
rozmiaru z odpowiednią transmisyą do motoru wo
dnego.

Średni urodzaj pszenicy z ostatnich lat 3 nie 
przechodził 11 korcy ziarna bardzo pięknego, ale nie 
ważkiego z morga, żyta 8 korcy, jęczmienia 16 korcy. 
Rzepak w roku zeszłym 1884 wydał 11 korcy z morga. 
Szlak buraków zasadzony w roku zeszłym 6-go 
Kwietnia, wydał 184 korcy z m orga , przeciętny j e 
dnak urodzaj na całej plantacyi nie przewyższał 
w tym rokual49  korcy. J a k  zapewnia właściciel, bu
raki dostawione s P iek ar  do cukrowni, zawsze lepiej 
polaryzują, ja k  dostawione z każdego innego m ają tku ; 
ma to być rezultatem drenowania.

Zasiewy. W edług  zdania właściciela, gatunek 
pszenicy pod nazwą „ Victoria“ w białej plewie najle
piej obradza w Piekarach i przeciętny plon można 
przyjąć około 9 korcy z morga. Zyto uprawia się tak 
nazwane „trzcinowe11 (Schwedischer Riesenschilfrogen),
0 długiej silnej słomie dającej piękne ziarno. Roślin 
pastewnych uprawia się; koniczyny 50 morgów, wyki 
35 morgów i końskiego zębu 5 morgów. Nadmienia 
się tutaj, że wszystek inwentarz żywy, oprócz źrebiąt
1 cieląt rocznych, stoi rok cały na stajni. 1 Czerwca 
rozpoczyna się żywienie zieloną paszą, a. j a k  tej za
braknie w polu, kosi się traw a na łąkach.

Łąki. Z wyjątkiem 60 morgów torfiastych, na 
krańcu P iekar  położonych i nie mogących być nawo- 
dnianemi dla braku odpowiedniego spadku, reszta łąk, 
około 200 morgów, z natury żyznych, je s t  zabezpie
czoną od przypadkowych zalewów ochronnym wałem 
i jes t  nawodnianą. Bardzo szczęśliwie położona rzeczka, 
płynąca samą granicą łąk  i pól ornych i mająca po
ziom wody o cały metr wyższy od poziomu łąk, sama 
wskazywała i niejako nakłaniała do melioracyi łąk  
przez sztuczne ich zalewanie. Z położenia takiego 
skorzystał właściciel i polecił inżynierowi p. K. Bier-
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kowskiem u kw estyę tę  na gruncie wystudyować, a gdy 
rzecz okazała się ła tw ą do wykonania, p. Bierko- 
wski wypracował plan całej m elioracyi, a właściciel 
w ykonał takow y siłam i miejscowej ludności. Koszta

3527
tej m elioracyi wyniosły ^ qq =  rs. 17 kop. 60 na

mórg. R ezulta ty  tej melioracyi okazały się św ie tn e : 
P ierw szy pokos sprzątany bardzo wcześnie w czasie 
kw itnienia traw y daje 30 centnarów  wybornego siana, 
drugi zaś pokos, późno sprzątany, daje do 70 centna
rów bardzo pięknego potrawu. P rzy  ciepłej jesieni 
byw a jeszcze i trzeci pokos, k tóry  jed n ak  albo się 
wypasa na łąkach , albo się sprząta na zieloną paszę. 
Z powyższego je s t widocznem, że m elioracya ta , b ar
dzo trafnie pomyślana i rozumnie wykonana, ja k  naj- 
sowiciej się opłaciła. W łaściciel zapewnia, co zresztą 
łatw em  je s t do pojęcia, że zaraz w pierwszym  roku 
po zastosow aniu nawodnienia, pojaw iły się szlachetne 
traw y tam , gdzie ich dawniej i śladu nie było. O bja
śnić tu  jeszcze należy, że naw odnianie łąk  odbywa 
się w następujący sposób. Ł ąk i podzielone są na trzy 
części, mniej więcej sobie równe i oddzielone od sie
bie odpowiednio wysoko wysypanemi groblami vel 
wałami. K ażda z tych części stanowi osobny system 
nawodnienia. Środkiem  szerokości każdej z trzech 
części przechodzi rów, na którym  w granicy każdej 
części czyli system u, urządzone je s t stawidło do po
dnoszenia, czyli przepuszczania, lub do opuszczenia, 
czyli zatrzym ania wody. Gdzie idzie o zalanie łąk , 
woda, po podniesieniu poprzednio wszystkich stawideł, 
puszcza się z rzeki rowem aż do najdalszego i najni
żej położonego system u. Gdy system  ten zostanie za
lany, spuszcza się stawidło odgradzające ten ostatni 
od poprzedniego bliższego, wyżej położonego systemu. 
Gdy i ten system zostanie zalany, spuszcza się staw i
dło dzielące tenże system , od jeszcze wyżej położo
nego i bezpośrednio do m iejsca wylotu wody z rzeki 
dotykającego system u. A gdy i ten  ostatni z kolei sy
stem  zostanie zalany i w oda, stosownie do uznania 
w łaściciela łąkę  dostatecznie przem oczyła i osadem 
swym użyźniła, spuszcza się ją  z najniższego systemu 
do tejże samej rzeczki tuż obok płynącej i następnie 
postępuje się tym  samym porządkiem  przy spuszczaniu 
wody, z jakim  się postępowało przy nawodnianiu.

Chów inwentarza. Zacząwszy gospodarować w 1860 
roku, w łaściciel całą swą uwagę zwrócił na chów in
w entarza, aby mieć i dochód z niego i zwiększyć ilość 
dobrego nawozu. To też w r. 1863 sprowadził z za
granicy od p. H om eyera z Ranzin 40 m atek  pół krwi 
R am bouillet i tryk i czystej krwi tejże rasy. T ak  w y
tworzoną owczarnię zarodową prow adził do 1880 roku 
i ciągnął znaczne korzyści ze sprzedaży tryków , które 
chętnie w dalekie naw et strony kraju  kupowano. P o 
niew aż owczarnia zarodowa była szczupła, a w miarę 
postępu naw odniania łąk , obfitość siana by ła  coraz

większa, właściciel w padł na pomysł skupowania sko
pów po żniwach, k tóre dobrze karm ił przez zimę, 
a wiosną po zdjęciu w ełny dopasał na koniczynach 
i łąkach  i z wielkim  zarobkiem  za granicę sprzeda
wał. Postępując w tym  tak  dobrze opłacającym  się 
k ie ru n k u , doszedł do tego , że oprócz zarodowej 
owczarni, przezim owywał 1500 skopów, k tóre  potem 
do P rus z znacznym zarobkiem  sprzedaw ał. Gdy j e 
dnak po zam knięciu granicy niem ieckiej, przem ysł 
wypasów przestał się opłacać i zarodowa owczarnia 
nie przynosiła ju ż  odpowiednich korzyści, w łaściciel 
w r. 1880 pozbył się owiec i rzucił się do chowu by
dła rogatego, a osobliwie do produkcyi m leka.

M ając w łasnych krów rasy holenderskiej sztuk 
15, dobrych dójek, ją ł  się kupow ać krowy krajow e 
po jarm arkach , płacąc w przecięciu po 60 rs. za 
sztukę. Krowy te jed n ak  nie odpowiedziały oczekiw a
niu, gdyż przy silnem naw et karm ieniu daw ały po 
ocieleniu zaledwie po 7 litrów m leka dziennie, gdy 
tym czasem  dawne w tychże samych w arunkach da
w ały  po 26 litrów. W łaściciel chcąc nabyć lepsze 
krowy, udał się za kupnem  ich na Żuławy. K rowy 
żuław skie w pierwszym  roku wcale nieźle doiły, da
w ały bowiem po ocieleniu po 14 litrów  m leka dzien
nie. W  drugim roku mleczność z n ik ła ; należało je  
więc wypaść i sprzedać na mięso. I  tu  w łaściciela 
nowy spotkał zawód, gdyż część pewna krów żuław 
skich nie da ła  się wypaść i trzeba było sprzedać je  
za połowę tej ceny, po jak ie j były  nabyte. Z dwóch 
tych prób nie osiągnąwszy pożądanego rezu lta tu , w ła
ściciel zakupił krowy rasy  holenderskiej z D rybuca 
od p. B. H andkego po 115 rubli za sztukę i je s t 
z nich zupełnie zadowolony, gdyż dają dużo i dobrego 
m leka. Założywszy m leczarnię i idąc w kierunku pro
dukcyi m asła, pragnął bardzo mieć mleko tłu ste  i dla 
tego kupił w 1883 r. 25 krów rasy Siem enthalskiej 
po 150 guldenów za sztukę, a oprócz tego zakupił 
30 krów rasy A nglerskiej, p łacąc za nie po 300 m a
rek  niem ieckich loco A leksandrów . Z obu tych ras 
je s t zadowolony, szczególniej zaś z Anglerów, k tóre  
są wprawdzie m a łe , ale bardzo m leczne; niektóre 
z nich dają po 18 litrów  m leka dziennie. "W przecię
ciu rocznem udój wynosi 8— 10 litrów m leka dziennie, 
a krow a niedająca 8 litrów braku je  się na sprzedaż. 
T łustość mleka, w edług laktobutyrom etru  M archanda, 
przedstaw ia się odnośnie do różnych ras ja k  na
stępuje :

Mleko krów H olenderskich 18%  tłuszczu
„ Anglerów 21%  „

„ „ Siem enthalerów  25°/0 „ *)
Krowy doją się dwa razy dzienn ie , przez 4 tygodnie, 
zaś po ocieleniu 3 razy dziennie.

*) W  podanych wyżej cyfrach zajść m usiała pom yłka. 
T ak  bogate w tłuszcz mleko istnieć nie może.

Bed. Gazety roln.
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O becnie j e s t  k ró w :
H o len d e rsk ich  swego chowu . . 25
P ó ł  krwi ho lendersk ich  od p. H a n d

kego z D ry b u c a  ......................... 15
S i e m e n t h a l e r ó w ............................... 19
A n g l e r ó w ............................................ . 30
K ra jow ych  dobrych dó jek  . . . 20

R azem 109
W s z y s tk ie  k row y paszone są bardzo silnie. W  zi-

m ie  dosta ją  na  s z tu k ę ,  bez względu na  ich żywą 
wagę, po 7 fun. o trąb  pszennych , po 2 fun. kuchu  
konopnianego ( rzepakow ym  nie karm ią ,  aby  nie udzie
lić m as łu  p rzykrego  sm aku)  i po 30 fantów  wyskoków  
dołow anych . W szy s tk o  to m ięsza  się z bardzo m ałą  
ilością sieczki i podaje  krow om  3 razy  dziennie. Po 
każdem  zadan iu  przyrządzonej w powyższy sposób p a 
szy, z a k ła d a  się siano w ilości mniej więcej po 20 
funtów na sz tukę dziennie. L a te m  daje się koniczyna 
na  zielono i w y k a  bez ogran iczen ia  ilości. K rowy poją 
się dw a raz y  dz ienn ie ,  w oborze z im ą ,  la tem  zaś 
w rzeczce przez pół godziny. W  postaci zielonej p a 
szy spasa  się corocznie 60 m orgów koniczyny, 25 mor
gów w yki i łą k  drugiego pokosu i trzeciego około 50 
morgów.

C ielę ta  hodu ją  się w nas tępu jący  sposób. Po 
urodzeniu ,  cielę zaraz  się od łącza od m a tk i  i pojone 
je s t  przez pierwsze 2 tygodnie m lek iem  świeżem nie- 
z b i e r a n e m , przez nas tęp n e  zaś 2 ty g o d n ie , m lek iem  
w połow ie  n iezb ie ran iem  a  w połowie odtłuszczonem  
na separa to rze .  P o  4 tygodn iach ,  cielę o trzym uje  tylko 
m leko  odtłuszczone w ilości 8 litrów dziennie, a do 
tego owies, m a k u ch  lniany i p ię k n e  siano, aż do skoń
czenia roku . K row om  p ie rw ias tkom  cielę pozostawia 
się przez 4 tygodnie ,  a to w celu, aby ono m a tkę  
dobrze w yssa ło  i w p łynęło  na  rozwinięcie wymienia.

W łaśc ic ie l  p rowadzi ta k że  na  m a łą  skalę chów 
koni, w k ie ru n k u  produkcy i koni g rubop łask icb ,  o s il
nej ko śc i ,  m a jących  chę tnych  nabyw ców  w P rusach .  
T e n  cel m a jąc  n a  widoku, w łaścic ie l kup ił  od h r a 
b iego K ras ińsk iego  og ie ra  N o rm an d a  pochodzącego 
ze s tadniny  M ark iza  de Croy. D w a  ogiery po tym  
ojcu właściciel sprzedał,  je d n eg o  za 1200, drugiego za 
1000 rubli. K lacze po N orm andz ie  są także  doskonale 
zbudow ane, p o trze b u ją  ty lko  cokolwiek uszlachetnienia 
s z y i , co w łaścic iel m a nadz ie ję  osiągnąć w dalszym 
rozpłodzie, kupiw szy  od p. A le k s a n d ra  Zaborow skiego 
w C hocim iu og iera  bardzo  szlachetnej krwi, pocho
dzącego ze s tada  z Grodzic. Konie k a rm ią  się przez 4 
tygodnie zieloną paszą  tj.  koniczyną i w y k ą ,  przez 
resz tę  zaś roku  dos ta ją  po 3 garnce owsa i siana 10 
funtów. Ź re b a k i  dos ta ją  w p ierw szym  ty lko roku  
owies obok m archw i i dobrego siana.

W  celu  zuży tkow an ia  odpadków  z mleczarni 
przy  fab rykacy i m as ła ,  zaprow adzono chów świń rasy  
angielsk ie j,  k tó re  m lek iem  odtłuszczonem  doskonale
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się wypasa ją .  Z b y t  w szakże świń n ad e r  j e s t  t rudny ,  
przy zanikn ięciu  gran icy  od s trony N iem iec i Austry i.

Z a ryb ione  przez w łaścic iela  s tawy, d a ły  począ
te k  hodowli ryb. Z a ry b e k  karp i sprowadzonycli z Ł y 
szkowic i Grostomi szybko w y ra s ta  w żyznej wodzie 
s taw ów  P iek a rsk ich .  D o tąd  ryb  nie sprzedaw ano, są 
one wszakże p o sz u k iw a n e ; za funt szczupaka  p ła cą  
po 25, a za funt k a rp ia  po 30 kopie jek  i właściciel 
m a nadzie ję , że n iebaw em  i z tej ga łęz i  gospodarstwa 
zacznie ciągnąć korzyści*) .

Gospodarstwo przem ysłow e. Celem  korzystnego 
p rze rab ian ia  m leka  na masto, w łaściciel za łożył w roku 
1882 wyżej ju ż  -wspomnianą m leczarn ię ,  obsług iw aną 
motorem wodnym. P lany  budynku , m aszyny , tj. dw a 
separa to ry ,  k ie rzn ię  i inne narzędzia dosta rczy ła  f a 
b ry k a  „B ergerdorfe r  E i s e n w e r k 11 w B e rg e rd o rf  pod 
H a m b u rg ie m .  Cały zak ład  wraz z k row am i urządzony 
został kosztem  około 15.000 rs. M leczarnię prowadzi 
specyalis ta  b a w a rc zy k ,  bardzo zdolny i porządny czło
w ie k ;  pobiera  on 500 rs. rocznie, pełni j e d n a k  z a ra 
zem obowiązki podwórzowego gospodarza. N a  fachowe 
uzdolnienie fab ry k an ta  m as ła  i se ra  w łaścic iel wielki 
k ładzie  nacisk, tw ierdząc,  zgodnie z doświadczeniam i 
czynionemi w k ra jach ,  w k tórych  m leczarstw o więcej 
zostało rozwinięte, że bez fachowego w y ksz ta łcen ia  
żadna  m leczarn ia  z powodzeniem prowadzoną być nie 
może.

Sto litrów m leka ,  jeśli przy  oddzielaniu  śm ietany 
n a  separa to rze  używ a się siły wody. z rów ną zawsze 
szybkością dzia ła jące j ,  da je  9 — 10 funtów m asła ,  czyli 
przyjąw szy w agę 1 li t ra  n a  2,25 f., 100 f. m leka  
da ją  około 4 ,4  f. m asła . P rzy  użyciu  m aneżu  konnego, 
r e z u l ta t  j e s t  znacznie gorszy, co się t łóm aczy  n ie ró 
wnością b iegu se p a ra to ra  siłą koni w ruch  w p ro w a 
dzanego. Masło sp rzedaje  się do W a rsz a w y  po 60 kop. 
za funt w  zimie, a po 50 kop. w lecie. Z w ykręconego, 
tj. odtłuszczonego m le k a ,  próbowano w yrab iać  sery  
gnojone, t a k  nazw ane „B acks te inkase" ,  lecz se r  ten, 
pomimo niskiej ceny, 5 rub li  za cen tnar,  nabyw ców  
nie zna jdow ał.  F a b ry k a c y i  te j  p rze to  zaniechano i 
m leko odtłuszczone ska rm ia  się, j a k  to ju ż  w yżej po
wiedziano, inw en tarzem . Z podanego  niżej r a c h u n k u  
pokazu je  s i ę , że m leczarn ia  w P ie k a ra c h  je s t  obmy- 
ś lanem i racyonaln ie  p row adzonem  przedsięb iors tw em , 
skoro dochód b ru tto  osiągany, po k ry ł  w  ciągu 30 m ie 
sięcy cały  koszt za łożenia  i u t rzym yw an ia  m leczarn i.  
Pom im o tego w szakże ,  w łaściciel nie roku je  te m u  
p rzem ysłow i przyszłości,  a  to d la tego, że nadproduk- 
cya m le k a  i p rze robów  m lecznych  w naszym k ra ju  
s ta je  się coraz widoczniejszą, wywóz zaś m a s ła  i se ra  
do Angiii, z ta k  w ielk iem i j e s t  połączony t rudnościam i,  
że nie może się opłacić. N ie  doradza  też  zak ła d ać

*) W arunk i miejscowe muszą w pływ ać na te  ceny; po
wszechnie karp  je s t tańszy od szczupaka.

(P rzyp. Sprawozdawcy).



J

6 TY G O D N IK  ROLNICZY.

mleczarni na wielką skalę rolnikom, którzy w lecie 
mogą dostać za mleko zaledwie po kop. 10 za garniec, 
a zimą niewiele drożej.

Gospodarstwo leśne. Lasów w P iekarach  niema; 
jest tylko w łąkach 10 morgów olszyny ogrodzonej 
i służącej w lecie za stanowisko dla bydła oraz koni, 
na wypadek podejrzanej choroby. Oprócz tego granice 
łąk  obsadzone są olszyną, która ma być podzieloną 
na poręby i w razie potrzeby na opał lub żerdzie 
ścinaną.

Ogrodownictwo. Prowadzi się na m ałą  skalę, gdyż 
ogród owocowy i warzywny je s t  niewielki. Uwagi go
dnym wszakże je s t  półmorgowy ogródek założony 
w podwórzu pomiędzy dwoma budynkami, szczelnie 
ogaodzony i zamknięty, w którym znajduje się 700 
krzewów winnych i drzew owocowych karłów, obficie 
rodzących owoce w najlepszych gatuntach. Same wi
nogrona, zebrane w roku zaprzeszłym z tego ogródka, 
przyniosły 200 rubli dochodu, są chętnie kupowane 
i zalecane przez lekarzy jako  kuracyjne. Ogródek ten 
założony został pod dyrekcyą starszego ogrodnika 
w ogrodzie pomologicznym w Warszawie, p. Ja n k o 
wskiego i jem u też zawdzięcza właściciel piękna 
i wczesne gatunki wina oraz owoców rosnących na 
karłach.

Rachunkowość. Rachunkowość gospodarcza pro
wadzi się w sposób bardzo prosty, a mianowicie jes t  
książka najmu i książki wysiewu, omłotu i rozchodu 
zboża oraz innych produktów na różne cele. R achun
kowość mleczarni i udoju mleka prowadzi się z całą 
ścisłością. Ldój każdej krowy z osobna mierzy się 
raz w tygodniu, co poniedziałek i zapisuje do oddziel
nej na ten cel przeznaczonej książki. Książki kasowe 
prowadzi sam właściciel i kasę ma u siebie. Na wy
datki bieżące gospodarskie właściciel wydaje rządcy 
potrzebne fundusze, z których tenże się rachuje. W y 
kaz 12-letniego przychodu i rozchodu pieniędzy w do
brach P iekary  i wykaz czystego dochodu corocznego 
za ten  przeciąg czasu, wyjęty został z ksiąg kasowych 
właściciela.

Rozpatrując się w szczegółach pięknego i pou
czającego gospodarstwa w Piekarach, delegacya czuje 
się w obowiązku zaznaczyć przedewszystkiem nas tę 
pujące przedwstępne swe uwagi.

1. Żałować należy, że ani przy karmieniu krów 
ani przy dojeniu onych, właściciel nie uwzględnia ży
wej wagi bydlęcia, która niezaprzeczenie je s t  podsta
wową cyfrą do ocenienia, jaką  ilość paszy zwierzę 
korzystnie zużytkować je s t  zdolne. Ocena taka, przy 
różnorodności rasy krów w oborze Piekarskiej znajdu
jących się, jest  niemożliwa, jeśli nie wiemy, ile krowa 
spożywa danej paszy i ile daje mleka, względnie do 
swej żywej wagi.

2. Delegacya nie może podzielać poglądu w ła 
ściciela, co do napotykanych trudności przy eksporcie

masła do Anglii, k tóre handel tym towarem z Anglią 
m ają czynić prawie niemożliwym. Kwestya wywozu 
masła do Anglii by ła  w sposób wyczerpujący w yja
śnioną na zeszłorocznych i tegorocznych konferencyach 
hodowców bydła w W arszawie, odbywanych podczas 
wystaw rolniczych. Na konferencyach tych wyjaśniono 
dostatecznie, że trudności tego handlu spoczywają 
przedewszystkiem w nieumiejętności naszej obchodze
nia się z mleczywem, wyrabiania dobrego masła, jakie  
w Anglii chętnie jes t  nabywane i opakowania towaru 
w sposób prawidłowy i przez handlarzy masła w ym a
gany. Jako  dowód zasadności tego twierdzenia przyto
czyć można, że istnieją i w tutejszym kraju i w L i
twie i w Rosyi nieliczni wprawdzie producenci masła, 
którzy, zbadawszy gruntownie warunki handlu tym 
towarem, wysyłają masło do Anglii i dobrze na tem 
wychodzą. Delegacya zaznacza ten swój pogląd, aby 
producentów masła nie wprowadzać w błąd  przez po
minięcie milczeniem nieco pesymistycznego zapatrywa
nia się na tę kwestyę szanownego właściciela majątku 
Piekary.

3. J a k  w przeważnej liczbie naszych gospodarstw, 
tak  i we wzorowem gospodarstwie P iekary , delega
cya zauważyła brak racyonalnej rachunkowości, która 
jest też słabą jego stroną. Delegacya zaznacza 
wyraźnie , że rachunkowość w Piekarach nosi na 
sobie wybitną cechę sumienności, a nawet dro
biazgowej ścisłości. Wadliwość jednak  delegacya 
upatruje w tem , że w rachunkach nie oddziela się 
dość ściśle dochodów, jak ie  gospodarstwo d a je ,  od 
takich, które nie są z gospodarstwa osiągane ; tak  
samo też nie oddziela ^się dość ściśle kosztów utrzy
mania gospodarstwa od nakładów, kwalifikujących się 
do zaliczenia do kapita łu  zakładowego.

Możliwie od niewłaściwych przymieszek oczy
szczony wyciąg kasowy dochodów i rozchodów za 
lat 12, poczynając od 1873 do 1884 roku włącznie, 
przedstawia bardzo do prawdy zbliżony, następujący 
r e z u l t a t :

Przeciętny dochód brutto z pier
wszych trzech lat, t. j .  za lata  1873,
1874 i 1875, w y n o s i ..............................rs. 19,976.12

Takiż przeciętny rozchód z tych 
samych 3 l a t ............................................... ........  12,276.61

Czysty przeto przeciętny dochód 
z gospodarstwa w y n o s i ........................rs. 7,701.51

Dochód t e n , rozłożony na ogólną przestrzeń
, , 7701,51m ają tku , wykazuje czysty dochod z morga — —

=  rubli 9,13V2 ■> z morga zaś użytków rolnych

77? 1.51 =  rubli 10,26.750 ’
Obliczając dalej, ja k  w tychże samych latach 

rozkładają się różne kategorye przeciętnych docho-
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dów i rozchodów na każdy mórg użytków rolnych, 
dojdziemy do następujących rezultatów:

Mórg użytków rolnych dał dochodu:
z b u r a k ó w ............................ rs. 7,62 n

ze zboża ............................ rt 9,30 rt

z i n w e n t a r z y ....................... rt 8,82 n

z młyna i propinacyi . . •n 0,74 w
z ł ą k ....................................... rt 0,16 r>

razem rs. 26 64 n

Na takiż mórg użytków było rozchodu :
na podatki

n z a s ł u g i ............................ n 2,50
r> n a j e m ............................ 1) 2.66
rt kupno zboża . . . . rt 2,98„różne materyały . . n 1,24
rt maszyny i narzędzia rt 0,53

kupno inwentarzy rt 4,91
rt drobne wydatki . . . » 0,31

razem rs. 16,40

rs. 1,27

Aby zaś oznaczyć stosunek czystego przeciętnego 
dochodu z lat 1873, 1874 i 1875 do wartości majątku, 
delegacya przyjęła sprzedażuą wartość taką, jaką 
oznaczyła delegaeya Tow. Kred. Ziem. w 1871 r., tj. 
po 3000 rs. za włókę, czyli po 100 rs. za mórg. W e
dle tej ceny 848 morgów X  100 rs* wykaże wartość 
majątku na rs. 84,800. Ponieważ od tej wartości ma
jątek dał przeciętnego z trzech lat .dochodu rs. 7701

•/ v * 7701,54 X  100 .  nn0.kop. o l ,  przyniósł zatem ------- ----------------= r .9 ,O 9 y 0

Po ukończonych w części, a w części w biegu je 
szcze będących melioracyach i przejściu z chowu 
owiec do krów, przeciętny dochód brutto, oraz roz
chód z ostatnich trzech lat, przedstawia się jak  na
stępuje :

Przeciętny dochód brutto z lat 
1882, 1883 i 1884 c z y n i ......................... rs. 30317,20

Takiż przeciętny rozchód z tych
że lat  „ 18424,77

Czysty zatem przeciętny dochód 
z tych 3 lat w y n o s i  rs. 11892,43

Dochód ten, rozłożony na ogólną przestrzeń ma-
, . 11892,43ją tk u ,  wykazuje z morga — -----  =

rozłożony zaś na obszar użytków rolnych 

=  rs. 15,85.

Mórg użytków rolnych dał dochodu:
za b u r a k i ................................. rs. 10,66
za z b o ż e ............................ .......  14,79
z i n w e n t a r z y ............................. „ 13,71
z młyna i propinacyi . . „ 0,93
z łąk  ............................ „ 0,33

rs. 14,02 ;

11.892,43
750

razem rs. 40,42

rs. 9138

3527

4126
1455

Na takiż mórg użytków było rozchodu:
na p o d a t k i ................................rs. 1,71„ zasługi . . . . . .  „ 4,18

n a j e m ...................................„ 4,64
kupno zboża . . . .  „ 8,97
m a t e r y a ł y .............................„ 2,14
maszyny i narzędzia . „ 0,58
kupno inwentarza . . „ 1,97
drobne wydatki 0,40

razem rs. 24,59
Idąc tym samym torem myśli, jakim postępo

wano, wyliczając przeciętną dochodowość majątku 
w latach 1873, 1874 i 1875, w procentach od jego 
ówczesnej sprzedażnej wartości, należy przedewszyst- 
kiem zauważyć, że od roku 1875 do 1884, porobiono 
następujące w majątku nakłady:

Wydrenowano 285 morgów
k o s z t e m .............................................

Nawodnienie 190 morgów
łąk k o s z t o w a ł o ............................

Wykopanie kanału, motor
wodny, transmisye itp....................

Nowe budynki . . . .
Urządzenie mleczarni, a miauowicie :

Budynek . . rs. 1920,25
Maszyny i statki „ 1876,98
Krowy . . „ 11152,77 rs. 14950

Razem nakłady wynoszą . rs. 33196
Nie biorąc przeto w rachunek wpływu samego 

czasu i zmiany ogólnych ekonomicznych warunków 
na podniesienie się ceny ziemi, należy wartość ma
jątku podnieść o sumę poczynionych nakładów, czyli 
o rs. 33166, które dodane do 84800 rubli, przedsta
wią obecną wartość Piekar w sumie rs. 117996, czyli 
w okrągłej cyfrze rs. 118000.

Od tej podniesionej wartości majątku, przeciętny 
czysty w ostatnich trzech latach osiągnięty dochód

rs. 11892,43, stanowi =  rs- 10,78%.

Jeżeli zaś przewyżkę dochodu otrzymaną w sku
tek przeprowadzonych melioracyj, wynoszącą 11892,43 
— 7701,51 =  rs. 4190,92, porównamy z kosztami na 
te melioracye wyłożonemi w kwocie rs. 33196, to się 
okaże, że procent osiągnięty od tego nakładu wyniesie 

4190,92 X J 0 _  _
33196 ’ 10
Jeżeli wreszcie rozłożymy wartość majątku na 

kapitał nieruchomy czyli zakładowy, spoczywający 
w ziemi, jej kulturze, budowlach oraz w mel oracyach 
gruntowych i na kapitał ruchomy, który spoczywa 
w gotowiźnie, oraz w inwentarzach żywych i martwych, 
rachunek przedstawia się jak  następuje:

Do 118000 rs. przyjętych za wartość majątku 
dołączyć należy kapitał obrotowy w gotowiźnie, wy-
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kazany wyżej w opisie majątku w sumie rs. 9000. 
Dwie te cyfry dodane do siebie dają jako wartość 
m a j ą t k u .........................................................rs- 127,000

Z tej sumy wyłączamy:
1) W artość inwentarzy ży

wych, a mianowicie:
Koni wraz z młodzieżą sztuk 50 
Krów . . . . . .  n 109
W o ł ó w ..............................„ 16
Jałowizny . . . .  „ 40

razem sztuk 215 
po rs. 1 0 0 ...................................

2) Inwentarz martwy wraz 
z separatorem wedle specyfikacyi 
właściciela ma wartość . . .

3) K apita ł  obrotowy w go- 
w i ź n i e .........................................

Razem kapitał ruchomy
Wartość zatem ziemi b u 

dynków i melioracyj wyniesie .

Razem ja k  wyżej
Przyjąwszy cały kapitał ru 

chomy za kapita ł obrotowy i zwa
żywszy, że kapita ł obrotowy, ze 
względu na ryzyko, na jak ie  jest 
narażony w każdem przedsiębior
stwie, powinien dawać 10%) czyli 

po odjęciu tej sumy od sumy 
czystego d o c h o d u ........................

otrzymamy resztę . .
k tórą  uważać należy jako  rentę osiąganą przez w ła
ściciela z ziemi, budynków i gruntowych melioracyj.

, , . 8424,23 X  100 
R en ta  ta  wykaże się w wysokości --------923T8--------

=  rs. 9 ,13°/0 i jes t  tak  wysoką, że gdyby na je j  pod
stawie obliczyć wartość ziemi, budynków i melioracyj 
gruntowych w7 stosunku 5°/0, watość ta  okazałaby się

8424 X  100 _  168480 rubli czyli 200 rubli za mórg.
5
T ak  z opisu stanu gospodarstwa w P iekarach na 

gruncie w szczegółach zbadanego, ja k  i z osiąganych 
rezultatów, delegacya wyniosła przekonanie, że należy 
ono do niewielkiej liczby najusilniej i najracyonalniej 
prowadzonych w kraju. W  każdym szczególe, w każ
dej melioracyi widoczną je s t  kierująca rozumna myśl, 
dążąca do zespolenia w jedną  harmonijną całość, 
w rozlicznych kierunkach czynionych usiłowań, celem 
wytworzenia licznych źródeł, możliwie wysokiej i 
wzrastającej dochodowości majątku. Idą  tu jawnie 
w parze rzutność pomysłu z rozwagą i rachunkiem, 
energia z wytrwałością w przeprowadzeniu raz powzię
tej decyzyi, a tak  zjednoczonym przymiotom towarzy
szy fachowa wiedza, skrzętne śledzenie doświadczeń 
w kra ju  i zagranicą czynionych, niezmordowana praca,

czujność i oszczędność. Nie da się zaprzeczyć, że m a 
jątek  P iekary  jest położony w wyjątkowo szczęśliwych 
warunkach, nadających się i zachęcających do melio
racyi. Mamy tu na myśli rzeczkę przepływającą przez 
Zgierz i P ią tek , zasobną zawsze w bogatą w pier
wiastki użyźniające wodę i płynącą tuż obok podwó
rza gospodarskiego, granicą pól i łąk, o cały metr 
wyżej od poziomu łąk  położoną. W arunki takie same 
zwracają myśl zużytkowania i siły spadku wody i jej 
przymiotu użyźniania. Niemniej wszakże, wielką i n ie
zaprzeczalną zasługą właściciela jest,  że przyjazne te 
warunki um iał wyzyskać w sposób równie racyonalny 
i praktyczny, ja k  i możliwie oszczędny.

Gospodarstwo w Piekarach przedstawia osobny 
typ gospodarstwa postępowego przemysłowego i w roz
licznych kierunkach znacznym nakładem  meliorowa
nego — typ z tego powodu na szczególne wyróżnienie 
zasługujący, że wszystkie nakłady na melioracye i 
wytworzenie przemysłu rolniczego poczynione, pojęte 
zostały racyonalnie, wykonane trafnie i tanio, że zo
stały przeprowadzone własnemi, a nie zapożyczanemi 
funduszami i że od wyłożonych na nie pieniędzy wy
sokie oddają odsetki. Delegacya, mając typ taki przed 
oczyma, wskazuje go jako  przykład godny naślado
wania, ale dla tych jedynie ziemian, którzy posiadają 
wszystkie te moralne i materyalne warunki, w jakich 
melioracye w Piekarach  zostały przeprowadzone. S ta 
wiając taki do naśladowania przykład, delegacya składa 
dowód, że znane jej są dokładnie teoryą wskazane 
a doświadczeniem stwierdzone korzyści, jak ie  racyo
nalnie przeprowadzone melioracye produkcyi naszej 
rolniczej i pojedynczym rolnikom przynieść mogą. 
Niemniej wsżakże delegacya, mając na widoku liczne 
przykłady zawodów, jakich doznawali ziemianie, 
w skutek niedość racyonalnie pomyślanych, niedość 
trafnie wykonanych, lub za pożyczane pieniądze prze
prowadzonych melioracyj i mając również na względzie 
obecne ciężkie przesilenie rolnicze, którego symptoma- 
tami są: wielki upadek cen produktów rolnych, zastój 
w handlu, b rak  gotówki i drogość, trudność, a nawet 
w wielu razach, niedostępność kredytu, uważa za obo
wiązek sumienia najsolenniej odradzać od wszelkich 
nakładów, wymagających ulepszeń w gospodarstwach, 
jeżeli zabraknie chociaż jednego z warunków, jakie 
powyżej wyliczone zostały, a mianowicie: jeżeli niema 
matematycznej -pewności, że zamierzona melioracya jest 
konieczną i racyonalnie obmyślaną, że będzie trafnie  
i łanio wykonaną, że gruby i s ta ły  od kosztów nakładu  
przyniesą procent i że będzie za w łasne , a nie za zapo
życzane wykonana pieniądze. Przeprowadzone bowiem 
z pominięciem chociażby jednego z tych warunków, 
melioracye, łatwo zamożnego rolnika na ciężkie straty  
narazić, niezamożnego zaś do ruiny doprowadzić mogą.

Sprawozdawca, A . Kłobukowski.
Delegacya konkursowa, po gruntownem rozpa-

„ 21500

,  4182

9000 

rs. 34682

„ 92318

rs. 127000

„ 3468,20

„ 11892,43 

rs. 8424,23
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trzeniu niniejszego sprawozdania, przyznała w dniu 
17 Czerwca 1885 panu Stanisławowi T rębickiem u, 
za typow o-nakładow e gospodarstwo zwrócone w  kie
runku przemysłu rolniczego i prawdziwie racyonal- 
nych melioracyj, prowadzonych um iejętnie, oszczędnie, 
a siłą kapitałów  osiągniętych z dochodów z dóbr, oraz 
z uw agi, że w mowie będące m elioracye i przem ysł 
dają wysoki procent od kapita łu  na rozkład  użytego,
medal złoty.

P ie lę g n o w a n ie  i ż y w ie n ie  kur w  zim ie.

P an  J . Stefan, specyalista w chowie drobiu, zw ra
ca uwagę gospodyń—  w artykule  umieszczonym w „ W ie
ner land. Zeit. — iż żadne ze zw ierząt domowych nie 
je s t skazane na ta k  w ielkie zaniedbanie w zimie, jak  
drób w ogóle, a  w szczególe kury, k tóre zam knięte 
w ciemnych i zadusznych kurnikach, żywione przy tern 
niedostatecznie, a często zupełnie nieodpowiednio do wy
m agania ich natu ry , prow adzą tam  sm utną egzystencyę 
w iększej części by tu  swego. Pożywienie m ięsne, które 
one instynktowo szukają i znajdują w lecie, ja k  oraz tra 
w a ta k  potrzebna dla ich zdrowia, b raku je  zupełnie 
w zimie.

Obydwa te  jednak , tak  ważne artyku ły  żywności 
zastąpić łatw o czem innem. Zam iast robaków dawać 
m ożna skw arki, czyli pozostałości z fabryk mydlanych 
i świec łojow ych, k tóre nie tylko że są tanie, ale 
oprócz drobnego utłuczenia nie wym agają żadnego dal
szego przyrządzenia. K ury jedzą je  chętnie, a na obfi
tość niesienia ja j wpływa to pożywienie skutecznie, przy 
czem ja ja  bardzo są sm aczne. N astępnie b rak  świeżej 
roślinności zastąpić można pokrzywą, zebraną w jesieni 
i ususzoną w snopeczkach, dając codziennie po parę 
garści na całe stado. M ały dodatek śrótowanej kuku- 
rudzy lub ta ta rk i bardzo je s t skuteczny. Świeża woda 
musi być codziennie dwa razy dawana. Również ko- 
niecznem  je s t dla dobrego utrzym ania k u r: piasek, świe
że pow ietrze i staranna czystość.

B udynek, w którym  umieszczone są kurniki, powi
nien być położony, o ile możności, po stronie południo
wej lub wschodniej i przew ietrzany codziennie przynaj
mniej w południe. D obrze je s t powlekać często świeżem 
w apnem  w szystkie drew niane części kurnika, a jako  
przykrycie nad kojcam i, lub przedziałam i dawać m aty 
trzcinow e, lub słomiane, do których kryje się wszelkie 
robactwo i następnie za pomocą gorącego ługu wygubio- 
nem  być może. By uwolnić kury  od drobnych kleszczy, 
tej prawdziwej plagi drobiu, należy w czasie gdy już 
są wypierzone posypywać je  raz na tydzień proszkiem 
na owady (Insektenpulver), co zapomocą rozpylacza da 
się bardzo dokładnie uskutecznić. Podłogę w kurnikach 
urządzać najlepiej w ten  sposób, ja k  przy klatkach , do 
w ysuw ania i oczyszczać codziennie, dając przynajm niej

na cal grubo piasku i parę kaw ałków , na sposób tynku 
przyrządzonego, suchego, wygaszonego i w ystanego w a
pna. N aczynia do karm ienia i pojenia muszą być utrzy
mywane w ja k  najwyższej czystości. Równąż trosk li
wość zachować należy względem gniazd, przeznacznych 
dla k u r do niesienia j a j ; najlepiej urządzić je  z desz- 
czek w rodzaju podłużnej skrzynki, szerokiej i wyso
kiej po 50 cm, i zaopatrzywszy potrzebnem i otworami 
i przedziałkam i, um ieścić przy ścianie w wysokości 1 
m etra  od ziemi.

Chore kury  należy odłączyć zaraz od zdrowych i 
przenieść do cieplejszego m iejsca. W  razie odmrożenia 
grzebienia lub wisiorków, należy smarować je  co dzien
nie collodium. P rzy  rozwolnieniu ująć trzeba  nieco żyw
ności i dawać zrumienioną w tłuszczu m ąkę; przy za
tkaniu działa skutecznie zadanie łyżki oliwy. P rzy  ra 
nach na stopach, spowodowanych najczęściej przez ro 
bactwo, smarować trzeba części skaleczone balsam em  
peruwiańskim.

Rozmaitości.

Kredyt melioracyjny na Węgrzech. „P este r Lloyd" 
donosi, iż na podstawie spraw ozdania radcy sekcyjnego 
Eugeniusza v. K rassy  z badań przeprowadzonych za 
granicą, dokąd był wysłany kosztem  rządowym, wy
pracow ują obecnie w węgierskiem  m inisterstw ie rol
nictwa p ro jek t zorganizowania banku dla m elioracyi 
gruntowej, z którego m ógłby korzystać każdy pojedyń- 
czy właściciel ziemi. Oby i nasz rząd poszedł za tym  
p rzyk ładem !

Amerykański owies w Berlinie. Podług wiadomo
ści otrzym anych z B erlina, ukazały  się tam  znaczne 
partye owsa z A m eryki, w skutek czego ceny jego 
obniżyły się nieco. W  każdym  razie nieobojętną je s t 
wiadomość, że A m eryka i w tym  naw et produkcie w y
stępuje do współzawodnictwa z E uropą Nic zresztą 
dziwnego, iż przy nieopłacaniu się już upraw y psze
nicy, zw raca się ona do innych produktów , m ających 
jeszcze popyt w handlu.

Środki zaradcze przeciwko myszom. N aczelnik 
rządowy w Dam asko, w powiecie Leobschutz w Szląsku 
prusk im , w ydał rozporządzenie, obowiązujące każdego 
w łaściciela ziemi do staw iania łapek  na swoich grun
tach , a mianowicie: przy posiadłości jednego do 10 
morgów 10 ła p e k , przy 10 do 30 m. 20 łap ek , przy 
30 do 60 m. 40 łap ek , przy 100 m orgach 60, a nad 
100 morg. 70 łapek . Łapki te  sprow adzają zwierzchno- 
ście gminne dla wszystkich w łaścicieli gruntowych po 
koszcie w yrobu, wolno je s t wszakże kupować samemu, 
byle ilość ich stosow ała się do przepisu. Przekroczenie 
tego rozporządzenia pociąga karę od 2 do 5 m arek, 
a łapki sprowadza urząd na koszt upornego właściciela.
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Kontrolę  ustaw ian ia  i pielęgnowania tych ła p e k  p rz e 
prow adzać ma energicznie u rząd  gm inny w każdej m ie j 
scowości.

S tra ty  przy transporc ie  bydła przez morze. J a k 
kolw iek  bydło zaat lan tyckie  rozpoczęło konkurencyę  
z eu rope jsk iem , to w szakże s t ra ty  ponoszone przy 
transporc ie  jego  na  o k rę tach  są bardzo  znaczne. I  ta k :  
przy 185 ciu ok rę tach ,  wiozących przeszłego roku  z K a 
nady do Anglii 61.092 sz tuk  byd ła  rogatego , 61.382 
sz tuk  owiec i 75 sz tuk  trzody ch lew nej ,  wrzucono do 
m orza w czasie podróży 658 sz tuk  b y d ła  1170 owiec 
i 1 sz tukę z trzody c h le w n e j ; zabito w sk u te k  p o ra 
nien ia  22 sztuk bydła i 211 owiec. P rz y  drugim  t r a n s 
porcie tegoż r o k u ,  w ysłanym  do Anglii ze S tanów 
zjednoczonych w ilości 432 okrętów  z ła d u n k iem  za 
w iera jącym : 138.661 sz tuk  byd ła ,  30 .317  owiec i 17 
sz tuk  trzody, wrzucono do m orza 1570 sz tuk  byd ła  
i 870 ow iec ,  w yładow ano nieżyw ych 57 sz tuk  byd ła  
i 59 owiec, a dobito po przybyciu  do portów  35 sztuk 
by d ła  i 40 owiec. Z a te m  w przeciągu jed n eg o  roku  
stracono przy dwóch t ranspor tach  5 137 sztuk byd ła  
i ow iec ,  a  dobito na tychm ias t  przy wylądowaniu  317 
sztuk.

Przechowanie lodu w stożkach. K to  nie posiada 
dobrej lodowni, może podług  rady  W . v. W . podanej 
w Oestr .  land. W c h en b la t ,  zapew nić sobie dosyć tanim  
sposobem zapas lodu na  ca łe  lato i j e s ie ń  w tym celu 
ob ie ra  się m iejsce dobrze ocienione od s trony po łudnio
wej,  zachodniej i wschodniej d rzewam i lub budynkam i 
i nieco wyższe dla ła tw iejszego  odp ływ u  wody. N a  nim 
za k ła d a  się spód z tw ardego  c h ru s tu ,  m ający  średnicy 
około 4 m etrów  i wysoki 40 cen tym et.  k tó ry  w rodzaju  
ru sz ta  s łuży  do odpływ u wody, powstałej z topnie jącego 
lodu. N a  początku  zimy, gdy woda dobrze zam arznie 
rąb ie  się lód ten  ja k o  najtrwalszy  i u k ła d a  na p rz y 
gotowanym  ju ż  spodzie chrustow ym  w ten  sposób, iż 
najprzód  bu d u ją  się dokładnie  ściany zew nętrzne  z du 
żych b ry ł  lodu do wysokości 2 ‘/2 m etrów, w ypełn ia jąc  
drobnem i kaw a łk am i w szystkie szpary, a nas tępnie w sy
puje  się do środka  lód drobno potłuczony drew nianem i 
m ło tam i,  ubija  szczelnie i po lewa wodą w czasie m ro 
źnym, by zamienić w szystko w je d e n  n ie jako  s łup l o 
dowy. Od powyższej wysokości prowadzi się robota  tym 
sam ym  porządkiem  jeszcze o 1 m e tr  w yżej,  zw ężając 
je d n a k  ściany w ten  sposób, by sam  w ierzch tw orzy ł 
ostrokrąg ,  na  szczycie p łasko ścięty i m a jący  około l 1/  ̂
m e tr a  średnicy. W n ę t rz e  je g o  w ypełn ia  się ponownie 
tłuczonym  lodem i połowa wodą N a  szczycie s tożka 
k ładz ie  się czworoboczna d rew niana  około 15 centym, 
g ru b a  r a m a ,  tw orząca o tw ó r ,  przez I tóry  lód m a  być 
w ybierany . Gdy ca ły  s łup  je s t  już  gotowy, ob lany  wodą 
i obm arznięty ,  ok ryw a  się go w ars tw ą słomy 20 centym- 
grubo i obw iązuje 5 — 6 pow rósłam i; na to pokrycie 
da je  się d rugie z mchu, trocin i tym  podobnych złych 
przewodników ciepła, a  najlepiej z tortu  na 60 centym et.

grubo  i silnie w koło  ubija . D la  ubezpieczenia  od w ia
t ru  obstaw ia  się m ocnem i tykam i,  związując j e  chmieli- 
nam i lub słom ianemi powrósłami. W  d rew n ianą  ram ę 
u góry w k ład a  się mocno śc iśnię tą  wiązkę s łom y, albo 
też worek z rogóżki napchany  dobrze m chem  lub torfem 
i tern się za ty k a  o twór po k ażdem  w ybieran iu  lodu, 
co należy  u sku teczn iać  w rannych  godzinach , n a k r y 
wając nas tępn ie  czapką  słomianą.

Karmienie inw entarza kartoflami. P rzy  t e g o r o 
cznym  dosyć obfitym u rodza ju  kartofli,  ceny ich, szcze- 

| golnie w okolicach od leg łych  od większych m iast,  sp a 
dły  tak  nizko, iż w iększą korzyść  uzyskać  można przez 
spaszenie inw entarzem , aniżeli przez sprzedaż ,  po łączo
ną z uciążliwą dostawą. G dy  je d n a k  prźy karm ieniu  
by d ła  i koni kartoflam i,  zachow aną być musi pew na 
m iara ,  by  nie oddzia ływ ać szkodliwie na  zdrowie zw ie
rzą t,  przeto pożytecznem  je s t  korzystać  w tej mierze 
z doświadczeń trosk liw ych  gospodarzy.  P .  E. H .  u t r z y m u 
j e  w odpowiedzi, danej na. odnośne py tan ie  umieszczone 

i  w „D eutsche  land. P r e s s e “ , że na  żyw ą w agę b y d ła  1000 
I funt. można daw ać 30 funt. kartofli surow ych, u tłuczonych

1 zm ieszanych z s ieczką lub plewami i że to w ystarczy  
zupełn ie  ja k o  dz ienna  żywność przy dodatku  20 funt. 
s iana  i 5 funt. plewy.

R ów nież zastąpić można surowemi kartoflami, czę
ściowo p rzyna jm nie j ,  z iarno przy żywieniu koni,  naw e t  
gdy są w ciągłej pracy, byle nie daw ać zby t dużej ilości, 
bez w zg lędu  czy są gotow ane czy surowe. Sprawozdaw ca 
karm ił swe konie w ten  sposób, iż przy obroku, złożonym 
z 10 fantów  śrótu, z grochu, owsa i jęczm ienia ,  oraz
2 funt. otrąb  pszenicznych, dodaw ał na  konie średniej 
wielkości 8 — 9 funt. surow ych, dobrze oczyszczonych z zie
mi i odpowiednio potłuczonych kartofli. N as tęp n ie  da 
wał tylko 8 funt. śrótu, i 12 funt. kartofli z dodatk iem  
nieco siana wieczorem , a  konie w ygląda ły  dobrze  m i
mo ciągłej roboty. Żywienie ta k ie  trw ało  od W rz e śn ia  
do k o ń ca  K wietnia. Kartofle  gotowane, daw ane  w w ię 
kszej ilości dz ia ła ją  osłab ia jąco  na konie.

Obniżenie się ceny ziemi w księztw ie  poznańskiem  
nastąpiło  do tego  s topnia, iż j a k  donosi „Land . Cen- 
t r a lb la t t  fur die P rov iuz  P o se n “ sądowa sprzedaż m a ją 
tku Rudnica ,  w powiecie W ongrowskim , n iem og ła  przyjść 
do sku tku ,  z powodu zb y t  n izk ie j ceny, j a k ą  ofiarowano. 
Drugi podobny w y p ad e k  zda rzy ł  się przy  licytacyi m a 
ją tk u  W ussow o w pow iecie b rom bergsk im . Nielepiej 
też idzie z wypuszczaniem rządowych m a ją tków  w dzier
żawę.

Izby rolnicze. M inisterstw o m a  podobno zam iar  
postaw ien ia  w czasie obecnej kadency i R a d y  pańs tw a 
wniosku, o u tw orzen ie  we wszystkich k ra ja ch  aus trya-  
ckich izb rolniczych, k tó re  jednak ,  p rzyna jm nie j  po 
czątkowo, nie b ę d ą  m iały  p raw a  rep rezen tacy i  w cia
łach  ustaw odaw czych , ja k ie  p rzysłużą izbom handlowym .

Nowe oszustwo W hand lu  sz tucznemi nawozami. 
Sąd  ław niczy  w R aw iczu  sk a za ł  w dniu 6 b. m.
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tam te jszego  k u p c a  S te rn b e rg a  za  oszustwo ua 4 tygo- | 
dnie więzienia i 1000 m a re k  k ary ,  a w razie n iem o
żności zap łacen ia ,  je szcze  na 100 dni więzienia. K u 
piec ten  sp rzeda ł  pewmemu właścicielowi ziemskiemu j 
w powiecie  K ośc iańsk im  200 centn. magnezyi potażo- ! 
wej (kalim agnesia)  najp rzód  po 1,7 m . a  później po j  
1,1 m. za  cen tnar .  W e d le  ana lizy  chemicznej w ykona- ! 
nej przez s tacyą  dośw iadczalną w P o z n a n iu ,  dos ta
w iona sól b y ła  to surow y k arna l i t ,  wartości najwyżej 
43 fen. za  cen tna r .

Hodowla ryb morskich. Od niejakiego czasu od
by w a ją  się w T ryeśc ie  na ra d y ,  nad skutecznem  w y
zyskaniem  rybo łów stw a  w tryes teńsk ie j  zatoce. P ro p o 
now any  j e s t  plan  założenia  w ielkich rezerwoarów  dla 
chowu ryb  i os tryg  w dolinach Z au le ,  oraz przy zato 
k ac h  M u g g ii , N oghery  i około Capodistria  , według 
wzorów podobnych  u rządzeń  w I io b an d y i  i P rancy i,  
a  w nowszych czasach i we W ło s z e c h ,  k tóre  znako 
m ite  m a ją  powodzenie. W o d a  w pomienionych z a to 
kach  nad a je  się doskonale do tego ce lu ,  będąc zu p e ł
n ie czystą  z pow odu nie w ielkiego ruchu  sta tków , 
k tó ry  bliżej portu zby t  je s t  ożywionym, a  szkodliwe 
zan ieczyszczenie wody, pomnożonem j e s t  jeszcze przez 
dopływ y m ie jsk ich  kanałów .

Przechowywanie nasienników buraczanych . Z ro 
biono w ty m  roku  spostrzeżenie ,  że na  wielu polach 
nas ien ie  b u raków  wcześnie obum arło ,  co przypisują 
zby tn iem u  p rzykryciu  i za g ru b em u  leżeniu nas ienni
ków w kopcach , w sk u te k  czego takow e z powodu 
łagodnej z im y, zagrzały  się i n ie jako  zadusiły . Aby 
tego w przyszłości un iknąć ,  za leca  się zakopyw ać na- 
sienniki ty lko na 8 cali wysoko w kopcach , 4  stopy 
szerokich i p rzy k ry ć  takow e w ars tw ą  ziemi na 3 stopy. 
W  węższych kopcach  m ogą nas ienniki leżeć grubiej 
j a k  na  8 cali. Skonsta towo ta k że  w tym  roku, że n a 
sienniki z dobrej ziemi o wiele lepiej s ta ły ,  niż z le k 
k ie j.  T rz e b a  koniecznie un ikać  zagrzania  się i zadu 
szenia nas ienników  w kopcach .  N ieodzownem je s t  
ochronien ie  kopca  od p rzystępu  p o w ie t r z a ; zak ładan ie  
dym ników  okazało  się nie p rak tycznem . Zwyczaj p rzy 
ję ty  w wielu, mianowicie w m ałych  gospodarstwach, 
aby  nas ienn ik i  w kopcach nie p rzyk ry te  leża ły ,  i aby  
j e  dopiero z nade jśc iem  m rozu  p rzy k ry w a ć ,  nie jest 
p rak ty c zn y ,  poniew aż nas ienniki wystawione długo na 
działanie pow ietrza ,  okazu ją  ciągle chęć do rośnięcia. 
N atom ias t  za leca  się obcięcie lub ukręcen ie  liści na 
1 do 2 cali od g łą b ią  i w y łam yw an ie  środkowego 
k ie łk a  na  wiosnę. (Z iem ian in ).

Sprawozdanie komisy! statystycznej.
po dzień  1 listopada 1885 r.

W iadom ości p rzy s łan e  po ukończonym  ju ż  wszę
dzie zbiorze ziem niaków , s tw ie rdza ją  p rzy ję ty  poprze
dnio przecię tny  w y d a te k  60 cet.  m. z m orga;  z iem 

niak i j e d n a k  są z d r o w e , gdyż n ad p su te  w począ t
kach  la ta  zgniły  zupe łn ie  w ziemi. W  ogóle w y d a te k ,  
odpowiednio do g a tu n k u  ziemi i nas ien ia ,  bardzo b y ł  
nierówny, gdy  bowiem w n iek tórych  miejscowościach 
wynosił leciwi 25 cet.  m. to w innych doszedł w y ją tko 
wo do 112 cet. m.

Zbiór  buraków  w y p ad ł  p rzecię tn ie  n a  150 cet. m. 
z morga. N ajgorszy  zbiór no tu ją  pow iaty: dąb row sk i,  
ropczycki, tarnow ski i wielicki, gdzie p rzy  w czesnem  
posadzeniu, b u ra k i  w sk u te k  długiej posuchy powscho- 

| dziły bardzo rzadko, a  nas tępnie  ciągłe sło ty  p rzeszka
dzały  na leży tem u  oplewieniu. N ajlepszy  w y d a te k  m ia
ły pow iaty : ja s ie lsk i ,  m ielecki i b ia lsk i ,  uzyskaw szy  
przeciętnie z m orga po 2 0 0 — 270 ce t.  m.

M archew 'pastewna  da ła  p rzecię tny  w y da tek  186 
cet. m. lepszy więc od buraków , a w powiecie m ie le 
ckim naw et 300 cet.  m. z m orga; w ogóle je d n a k  u p ra -  
wa je j  mniej j e s t  powszechną, j a k  buraków  pastewnych.

R e z u l ta t  zbioru kapusty  j e s t  ta k  n ie jednos ta jny  
i podany w odmienny sposób, że zrobienie przecię tnego  
w ydatku  je s t  n iem ożebnem . W  ogóle zbiór k a p u s ty  by ł 
w tym  roku  bardzo obfity; w n iek tórych  je d n a k  oko 
licach wynosił tylko 34 cet. m. lub też 26 kóp, w in 
nych natom iast  do 400 cet. m. lub też  300 kóp z m orga.

S tan  rzepaku  j e s t  w ogóle dobry ,  a naw e t  bardzo 
p iękny ;  m ie jscam i je d n a k ,  zasiany w czasie posuchy 
został p rzeo ran y  (w pow. bielskim) i zastąpiony pszenicą.

S tan  pszenicy i  ż y ta , szczególnie wcześniejszej 
siejby, je s t  bardzo ładny , a w ogóle dobry ; siewy u sk u 
tecznione p rzed  posuchą okazały  się nieco rzadk ie ,  po
prawiły się w szakże po nas tępnych deszczach. W  wielu 
okolicach panu je  obawa, by  oziminy nie zostały z b y te 
cznie uszkodzone przez myszy.

K oniczyny  ucierp ia ły  poprzednio przez wyległe zbo
ża, nas tępn ie  przez posuchę, p rzeważnie j e d n a k  uszko
dziły j ą  myszy ta k  dalece,  że w n iek tó rych  m ie jsco 
wościach musiano przeorać  znaczne naw e t  przestrzen ie .  
D la  tego też koszenie  śc iern ianki mogło się odbyć  wy
ją tkow o tylko,

Roboty jesienne pod zimę odbyw ały  się przy sp rzy 
ja jące j  w październ iku  pogodzie dosyć pomyślnie i zo
s ta ły  do 1 lis topada p rzeważnie  w s/4, w n iek tórych  zaś 
m iejscowościach naw e t  zu pe łn ie  ukończone.

W iadomości handlowe.
K raków  10/11 zalOOklg Pszenica biała od 7* — do 7-70 

banatka od — •—  do 7 35; czerwona od 7 25 do 7 \70. Żyto 
od 6 '— do 6-40. Jęczmień od 5-50 do 6-— . Owies od 
6-50 do 6'70. Kukurudza od — ■ — do — • —. Groch od 8-25 
do 9-75. Fasola od 9 '—  do 11-50. W yka od — •—  do 
— •— . T a tarka  od 7-35 do 8-— . Proso od 6-75 do 7-25. 
Rzepak zimowy od — • — do — • -  . Koniczyna czerwona 
od — •—  do — ; biała od —-•— do — •— . Tymotka 
od — •—  do — •— . Łubin niebieski od — •—  do — ■— -,
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żółty od — '—  do — . Spirytus z opłatą, na 95° 
Trał. hektoliter złr. 54-—. Okowita z opłatą na 80° 
Trał. hektoliter złr. 51-—.

Przem yśl 6/11. za 100 klg. Pszenica żółta 7-50, 
czerwona 7-— , biała — •—. Żyto 5-25. Jęczmień od 5'50 
do 6- —. Owies 5-25. Groch 8-— . Fasola — •—. Kuku- 
rudza — •—. Proso —•— . Tatarka — •— . Rzepak — •— . 
Koniczyna —• —. Ziemniaki 1*40. Słoma -  • —.

Rzeszów 10/11. za 100 klg. Pszenica od 7-— do 
7'60. Żyto od 5-50 do 6-20. Jęczmień od 5 50 do 6-— . 
Owies od 4-50 do 5 5 0 . Groch od — •—  do —‘—.Fasola 
od 6‘— do 9‘50. Wyka od 5 40 do 6 50. Proso d o —•— . 
Tatarka od —■— do — ■—-. Rzepak od — •—  do — • 
Okowita 1 litr  —  ct. Otręby od — ■— do —•—.

Tarnów  10/11. za 100 klg. Pszenica od — •—  do 
6-75. Żyto od — •— do 5‘25. Jęczmień o d —•— . do 5-25. 
Owies od — •— do 5‘30. Groch od — •— d o —•— . Bób 
o d —■— d o — . Tatarka o d —-— do 5'85. Proso 
od — •— do — •—, Kukurudza od — •— do — •— . Zie
mniaki od — •— do 1‘38. Rzepak od — •—  do 10"— . 
Koniczyna od — •— do 47-50. Siano od — •—  do 1-70. 
Siano z koniczyny od — ■— do 2‘40. Słoma od — •— do 1-40. 
Okowita za 1 l i t r — ‘48. Masło za 1 klg. od — •— d o —‘65

Wiedeń 10/11. Za lOO klg. Pszenica od 6‘50 do 
8*75. Żyto od 6‘30 do 7‘25. Jęczmień od 5 50 do 9 ‘50. 
Kukurudza od 5‘30 do 7-— . Owies od 6‘60 do 7‘50. 
Tatarka od — •— do —•— . Rzepak od 11-— do 1P50. 
Fasola od 8‘— do 11-50. Groch od — •— do — • —. Socze
wica od 16-—  do 28- — . W yka od 6 50 do 7 50. Proso 
od 5-75 do 6 25. Koniczyna od 48-— do 56- — .Siemie 
lniane od 12-— do 13-— . Siemie konopne od 9.75 do 
10.50. Spirytus za 10.000 lit. prct. od złr. 26-— do 26-25.

W rocław  10/11. Za 100 klg. Pszenica biała od 14-20 
do 15 40 M. żółta od 13-50 do 15-10 M. Żyto od 11-80 
do 13-60 M. Jęczmień od 11-— do 14 '—  M. Owies od 
1 2 -— do 12-20 M. Groch od 11-50 do 16-— M. W yka 
od 11-— do 1220  M. Fasola od 15-— do 18-— M. 
Łubin żółty od 7-— do 8-50 M. niebieski od 7-— do 
8-30. M. Kukurudza od 12-20 do 13-— M. Rzepak 
od 18-40 do 20-20 M. Siemie lniane od 19-50 do 23-50 M. 
Siemie konopne od 17-50 do 19"— M. Koniczyna czer
wona od 32-— do 45-— M. biała od — *— do — ■— M. 
Tymotka od — •— do — •— M. Spirytus za 1 hktl. od 

do — M.

OGŁOSZENIA.

MTS27 POLKĘ
Do pewnego zniszczenia wielkiej na raz ilości myszy polnych 
polecam moją tru cizn ę na m yszy, którą rozsełam w pięknej, jedno
stajnej formie pigułek, zrobionych podług przepisów, potwierdzo
nych przez królewsko-węgierski Kząd rozporządzeniem 1. 21,612 
z r. 1885, a używanych przez największe gospodarstwa z najlepszym  
skutkiem. Cena za 100 kilogr. 15 z łr . w. a ;  za 5  kilogr. 3 z łr . 
W. a. Odpowiednie poświadczenia o zawartości trucizny mogą być 

na życzenie przysłane opłatnie.
Stefan Sipocz

(4-12) Aptekarz, Fiinfkircher, W ęgry.

FABRYKA

POMP I MASZYN
A. FURATSCH W  OPAWIE

(T R O PPA U ), 1-12

poleca pod zaręczeniem:

ŻELAZNE POMPY DO STUDNI
n a  k a ż d ą  g łęb o k o ść ;

PATENTOWANE FfiRATSCHA POMPY DO GNOJU
PO M PY

do budowli i kamieniołomów,
oraz

SIKAWKI OGRODOWE i t. p.
Cennik darm o i  opłacony.

Masło, ser i jaja
kupuje w każdej ilości i płaci przy regularnej 
dostawie o 2 procent wyżej ceny targowej 
Dom handlowo - exportowy Alma Reinholda 

w A achen, poprzednio właściciel mleczarni.
______________________________ (5-10)_________________

Ś m i e r ćl
wszystkim (21-52)

S z c z u r o m  i Myszom
przez najnowszą i za najlepszą uznaną

łapką na szczury i myszy, 
która przewyższa wszelkie dotyczasowe wynalazki w  
tym rodzaju. —  Korzyści są następujące: 1. Nie po
trzeba żadnej trucizny. 2. Łapka jest zawsze ustawioną. 
3. Łapką tą można nietylko jedno, lecz 15 do 20 zw ie
rząt złapać b e z  p o n o w n e g o  j e j  n a s t a w i a n i a .
Cena łapki na sz c z u r y ...........................3 złr. 66 centów.

„ „ na myszy I złr. 75 cnt. i 2 złr. 56 cnt.
Łapki na rnncłiy 

najnowsze, trwałe i ozdobne po cenie I złr. w. a. 
Lep w blaszanych pudełkach po I złr. w. a.

Do nabycia u wynalazcy i fabrykanta:

L. P A S C H  H ernals,^B Ium engassse Nr. 32. ¥  WIEDNIU.
Wyrabia także Akwarye, klatki z kąpielą dla pta
ków, zamknięcia przeciągów u okien i drzwi tak z po
włoką kattunową, jak i zwykłe wałki bawełniane. 

Odsprzedawcom ofiaruje o b n i ż o n e  ceny.

O dpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. —  Druk Wł. L. Anczyca i Sp., pod zarządem J . G adowskiego.


